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Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
P o c z t .kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

Część urzędową.

U s t a w a .
z dn ia 28. październ ika 1921. r.^ 

o  o p ła tac h  stem p lo w y ch  od  ra c h u n k ó w  i p o ­
św iadczeń  o d b io ru  su m  p ien iężn y ch  lu b  in n y c h  

przed m io tów  w arto śc io w y ch ,
CZĘŚĆ I.
R achunki.

Art. 1. R achunki pod legają  opłacie w ilości po 
2 mk. od każdego naw et niecałego tysiąca m arek 
należności, w ym ienionej w rachunku .

Art. 2. Za rach u n ek  (art. 1) uważa się w usta 
wie n in iejszej pism o, k tó re  w ystaw ca doręcza od­
b io rcy  celem  stw ierdzen ia należności za dostarczone 
rzeczy ruchom e, w ykonane p race lub usługi, albo 
też za innego rodzaju  św iadczenia.

F orm a w ystaw ienia pism a i sposób um ieszczenia 
na n iem  nazw iska lub  firm y  w ystaw cy jes t p rzy tem
bez znaczenia. '

Art. 3. R achunki, w ystaw ione zagranicą , po d ­
legają opłacie (art. 1) wówczas, jeśli dotyczą p rzed ­
m iotów, znajdujących  się w k ra ju , lub  jeśli p rzezna­
czane są dla osób, m ieszkających w k ia ju .

Art. 4. D uplikaty i odpisy  rachunków  podlegają 
tej sam ej o p ł a c i e  co o ryg inały . Jeżeli o ry g m ał zo­
stał należycie ostem plow any, a uiszczenie opłaty 
zostało  sw ierdzone przez u rząd  skarbow y, to  dup li­
katy  odpisy takiego rach u n k u  podlegają opłacie 
w kwocie 100 m arek  od egzem plarza, jednak  nie 
wyższej niż p rzypada od o ry g in a łu .’'

A rt. 5. Nie podlegają opłacie rach u n k i w ysta
wionę : . . ,

1) na należność nie przew yższającą 500 mk.;
2) przez u rzędy  i in sty tuc je  państw ow e ;
;i) dla służbodaw eów  przez osoby, k tó re pozo­

stają  lub pozostaw ały  w stosunku  służbow ym  
w spraw ach , dotyczących tegoż stosunku  ;

4) p rzez ap tekarzy , zam ieszczone na o ryg ina ł 
nych recep tach  lub odpisach tychże, do łą­
czonych do w ydaw anych lekarstw , o ile 
dotyczą środków  leczniczych, w ym ienionych 
w recepcie  ;

5) na należność, w ynikającą ze stosunków  we­
w nętrznych  i m iędzy oddziałam i jednego 
i tego sam ego p rzedsięb io rstw a.

Art. 6. Do u iszczenia opłaty  od rachunku , wy 
staw ionego w kraju , obow iązany jes t w ystaw ca, 
opłatę zaś od odpisów  rach u n k u  ponosi odbiorca.

O dbiorca rach u n k u  nieostem plow anego lub nie 
dostatecznie ostem plow anego, w inien jest p rzed  u p ły ­
w em  m iesiąca, licząc od dnia następnego po o trzy ­
m aniu, zgłosić go pisem nie lub ustn ie  u  najbliższego 
u rzędu  skarbow ego p ierw szej instancji. W razie  

• n iezgłoszenia w powyższym  term in ie  odpow iada za 
uiszczenie opłaty  so lid arn ie  z wystawcą.

Art. 7. O płata (a rt. 1) oblicza się od sum y n a­
leżności, w ym ienionej w rachunku , przyczem  z sum y 
tej nie wolno w yłączać kwot, o trzym anych przed  wy­
staw ieniem  rach u n k u  na częściowe pokryc ie  należ-

n ° SCp rz y  rachunkach , k tó rem i stw ierdzono należność 
za dostarczo n ą  rzecz ruchom ą, nie wolno ponadto  
wyłączać kwot, uiszczonych ty ty łem  cła, lub  innych 
danin  publicznych, o raz kosztów  przesy łk i, ubezp ie­
czenia lub opakow ania, o ile nie zostały wyłożone 
przez kom isjonera  lub ekspedy tora.

Art. 8. O płatę od rachunku , w ystaw ionego w k ra ­
ju, uiszcza się p rzed  doręczeniem  go osobie, obow ią­
zanej do zapłaty  należności lub osobie, działającej 
w jej im ieniu.

A rt. 9 Do uiszczenia opłaty  od rachunku , w y­
staw ionego zagranicą, obow iązani są solidarn ie w y­
staw ca i odbiorca rach u n k u  oraz osoba, p rzedstaw ia­
jąca rachunek  zagran iczny  jako dow ód sądowi, u rz ę ­
dowi lub insty tuc ji państwowej.

Art. 10. O płatę od rachunku  zagranicznego 
należy uiścić najpóźniej dn ia trzydziestego , licząc 
od dnia następnego  po o trzym aniu  rachunku.

CZĘŚĆ II . *
^ośw iadczenia odbioru  sum  pieniężnych lub innych 

przedm iotów  w artościow ych.
Art. 11. Pozw iadczenia o db io ru  sum pieniężnych 

lub papierów  w artościow ych, wystaw ione na dowód,

że d łużnik  dopełnił zobow iązania, podlegają  opłacie 
w ilości po 5 mk. od każdego naw et n iecałego ty s ią ­
ca m arek  o trzym anej sum y lub w artości odebranych  
papierów .

P rzep i3 ten  nie dotyczy pośw iadczeń, o k re ś lo ­
nych  w art. 12.

Art. 12. Pośw iadczenia o db io ru  zakładów  lom- 
bardow anych, insty tuc ji k redytow ych lub domów 
bankow ych, w ystaw iane na dowód złożenia w tych
in s ty tu c jach : .

1) sum  pieniężnych na rach u n ek  p rzejściow y 
celem przekazania, albo jako wkład te rm in o ­
wy, lub bezterm inow y, albo jako wkład 
oszczędnościow y,

2) pap ierów  w artośoiow ych na zabezpieczenie 
rachunku  bieżącego, na zastaw  term inow y lub 
na przechow anie,

3) innych przedm iotów  w artościow ych na zastaw 
lub przechow anie podlegają opłacie p rzy  
sum ie lub w artości do 5000 mk. 1 mk.

p lw yże j 5000 mk. do 50000 „ 10
50000 „ „ 100000 „ 20

a od każdych dalszych, choćby ty lko ro zp o ­
czętych 100.000 mk. a 20 mk. więcej. 

P odstaw ę obliczenia opłaty  stanow i : p rzy  pa 
pierach w artościow ych (punkt 2) ich w artość nom i 
nalna, zaś przy  p rzedm io tach  w artościow ych (punkt 
3) w artość, zadeklarow ana przez deponenta, w yrażona 
w pośw iadczeniu.

Art. 13. Pośw iadczenia zw rotu  w artości, w ym ie­
nionych w art. 12, podlegają opłacie, przew idzianej 
w tym że a rty k u le .

Je ś li  jednak  pośw iadczenie zw ro tu  um ieszczone 
je s t na dowodzie, stw ierdzającym  przyjęcie zgodnie 
w artyku łem  12, to  jes t ono wolne od op ła ty .

Art. 14. Nie podlegają opłacie w m yśl niniejszej 
ustaw y pośw iadczenia odb io ru  :

u rzędy  lub  in sty tuc je1) w ydaw ane przez 
i p aństw ow e;

2) w ystaw ione na sum y lub w artości, nie prze 
w yższające 500 mk.;

3) um ieszczone w tekście tej um owy, k tó re  
w ykonanie stw iedzają ;

4) dotyczące złożenia lub zw ro tu  kaucji służbo­
wych, albo kaucji, zabezpieczających należycie 
opłacone um ow y ;

5) dotyczące zw rotu  uiszczonej sum y, k tó ra 
się nie n a le ż a ła ;

6) w ystaw ione dla służbodaw cy przez osoby, 
k tó re pozostają  lub pozostaw ały w stosunku 
służbow ym , oraz przez członków ich rodzin  
na kw oty, w ypłacone im z ty tu łu  stosunku 
służbow ego ;

7) w ydane przez zw iązki sam orządow e na 
w ypłaconą daninę publiczną lub  grzyw nę ;

8) w ystaw ione na w ynagrodzenia , o trzym ane 
od państw a lub zw iązku sam orządow ego 
zaśw iadczenia, w ykonane w w ypełnieniu  
obow iązku uzasadnionego w ustaw ie ;

9) w ystaw ione przez zakłady lub zrzeszenia, 
p raw nie w państw ie istn iejące, a m ające za 
cel w yłącznie działalność dobroczynną lub 
ośw iatow ą, jeśli dotyczą bezpośredn io  tej 
w łaśn ie d z ia ła ln o śc i;

10) w ystaw ione w spraw ach, dotyczących ob ro tu  
pocztow ego i te legraficznego oraz przew ozu 
państw ow em i kolejam i ie laznem i ,1lh 
s ta tk a m i;

11) w ystaw ione przez zakłady szkolne, o ile do­
tyczą opłat szkolnych (w pisow e);

12) um ieszczone na rachunkach  i obligach (sk ry p ­
tach  dłużnych), jeśli dotyczą należności, w y­
m ienionej w rach u n k u  lub obligu ;

13) w ystaw ione w obrocie w ew nętrznym  lub 
m iędzy oddziałam i jednego i tego sam ego 
p rz ed s ięb io rs tw a ;

14) w ydaw ane przez p rzedsięb io rstw a, oparte  na 
ustaw ie o spółdzieln iach z dnia 29 paździer­
nika 1920 r .  o raz  przez powiatowe lub gim inne 
kasy oszczędności na przyjęcie lub zw rot 
w kładu oszczędnościow ego, o ile sum a wkładu 
lub jego zw rotu  nie p rzek racza  jednorazow o 
5.000 mk.

Art. 15. Pośw iadczeniu odb io ru  podlegają op ła­
cie bez w zględu na form ę, w jakiej je sporządzono 
i niezależnie od tego, czy nazwisko lub firm a w y­

staw cy są położone na pośw iadczen iu  w łasnoręcznie 
czy w' sposób m echaniczny.

L isty  kupieckie (bankow e i t. p.), zaw ierające 
pośw iadczenie odb io ru , pod legają  opłacie, o ile nie 
w ystaw iono w łaściw ego pokw itow ania.

iW pisy do książeczek wkładow ych, s tw ierdzają­
cych przyjęcie w kładu (art. 12), uw aża się także za 
pośw iadczenie odb io ru .

Art. 16. Do u iszczenia opłaty  od pośw iadczeń 
odb io ru , w ystaw ionych w k ra ju , obow iązany je s t wy­
staw ca. , .

O dbiorca w ystaw ionego w k ra ju  pośw iadczenia 
(art. 11, 12), nieostem plow anego lub n iedostatecznie  
ostem plow anego, w inien jes t p rzed  upływ em  m iesiąca, 
licząc od dnia następnego  po o trzym aniu , zgłosić je 
pisem nie lub ustn ie u najbliższego u rzędu  sk arb o ­
wego pierw szej instancji. W raz ie  n iezgłoszenia 
w pow yższym  term in ie  odpow iada za uiszczenie 
po ła ty  so lidarn ie  z wystawcą.

Art. 17. Do uiszczenia opłaty  od pośw iadczenia 
odbioru , w ystaw ionego zag ran icą  obow iązani są  so­
lid arn ie  w ystaw ca i odbiorca.

Art. 18. O płaty od pośw iadczeń odbioru , w ysta­
w ionych w k ra ju , należy uiszczać p rzed  doręczeniem
ich odbiorcy.

Art. 19. O płaty  od pośw iadczeń odbioru , w ysta­
wionych zag ran icą  uiszcza się w ciągu m iesiąca, 
licząc od dnia następnego po o trzym aniu .

CZĘŚĆ II I .
P rzep isy  w spólne, .dotyczące rachunków  i pośw iad­

czeń odbioru .
Art. 20. O płaty od rachunków  i pośw iadczeń 

odb io ru  uiszcza się znaczkam i stem plow em i lub  go­
tówką.

Szczegółowe przep isy  w tym  przedm iocie wyda 
w drodze rozporządzen ia  M inister Skarbu .

Art. 21. Sum y pieniężne, w yrażone w rach u n ­
kach lub pośw iadczeniach odb io ru  w walucie zag ra­
nicznej, p rzelicza się na w alutę polską w sposób, 
k tó ry  oznacza M inister Skarbu .

Art. 22. W artość  pap ierów  w artościow ych lub 
innych  przedm iotów  w artościow ych oznacza się ce­
lem  obliczenia op łaty  według w artości sprzedażnej 
z czasu sporządzenia dokum entu .

Bliższe p rzep isy  w tym  względzie wyda Mini­
s te r  Skarbu .

P rzep is ten  nie dotyczy tranzakcji, p rzew idzia­
nych  w art. 12. . .

Art. 23. Osoby, obow iązane do u iszczenia opłaty, 
jak  rów nież odpow iedzialne za nią, w inne są udzie­
lać w ładzy skarbow ej wszelkich w yjaśnień w sp ra ­
wie usta len ia  w artości p rzedm io tu  i obliczenia 
opłaty .

Osoby, w ym ienione w ustęp ie p ierw szym , obo­
wiązane są  także zezwolić w ładzy skarbow ej na 
p rze jrzen ie  dokum entów  i k siąg  o ile to jes t p o trze ­
bne do stw ierdzenia, czy p rzep isy  n iniejszej ustaw y 
są należycie p rzestrzeg an e .

Art. 24. W razie  nieuiszczenia opłaty, lub  tylko 
częściow ego jej uiszczenia, albo u iszczenia jej po 
upływ ie p rzep isanego  term inu , każda z osób, obo­
w iązanych do uiszczenia, ulega karze pieniężnej 
rów nającej się :

1. p rzy  rachunkach  i p rzy  pośw iadczeniach 
odbioru , określonych  w art. 11, 12-krot- 
nem u, zaś

2. przy  pośw iadczeniach, ok reślonych  w art. 
12, 40-krotnem u iloczyniow i kwoty, nieui- 
szczonej lub  uiszczonej w sposób inny, jak 
przew iduje ustaw a.

Tej sam ej karze u legają  osoby odpow iedzialne 
za opłatę, jeśli, o trzym aw szy dokum ent nieostem - 
plow any, lub n iedostatecznie ostem plow ana, nie 
zgłoszą go pisem nie lub ustn ie w p rzep isan j i  te r ­
m inie u  najbliższego u rzędu  skarbow ego p ierw szej 
instancji.

Zastosow anie niniejszego arty k u łu  w p rzy p ad ­
kach, w k tó rych  op łaty  nie uiszczono wcale lub 
uiszczono ją  tylko w części, n ie uchy’ " obow iązku 
uiszczenia opłaty, w zględnie części, k t :ej b raku je .

Art. 25. W inni innego rod zaju  naruszeń  n iniejszej 
ustaw y lub przepisów  wykonaw czych, w ydanych na 
jej podstaw ie, u legają grzyw nie do w ysokości 
100.000 mk.
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Art. 26. Prawo państwa do żądania opłaty ulega 
przedawnieniu  z upływem lat pięciu, licząc od końca 
roku  kalendarzowego, w k tó rym  powstał obow ią­
zek uiszczenia opłaty.

P raw o żądania kary  pieniężnej lub grzyw ny 
kończy się po upływie lat pięciu, licząc od końca 
roku  kalendarzowego, w k tó rym  zaszło naruszenie 
przepisu.

Bieg przedawnienia przeryw a się przez wszelkie 
czynności urzędowe, zmierzające do ustalenia w y ­
sokości  opłaty lub do jej uiszczenia, względnie do 
nałożenia k a ry  pieniężnej lub grzywny, gdy wiado­
mość o tych czynnościach doszła w drodze urzędo­
wej do s trony  interesow anej.

Art. 27. Nieuiszczoną opłatę, karę pieniężną lub 
grzyw nę w ym ierza władza skarbow a i zawiadamia
0 wymiarze przez nakaz płatniczy lub orzeczenie 
karne.

Kwoty wym ierzone należy zapłacić w ciągu mie­
siąca od dnia nas tępnego- po doręczeniu  nakazu p ła­
tniczego lub orzeczenia.

Kwoty, nieuiszczone w terminie, ściągnięte będą 
w drodze przymusow ej według przepisów o egzeku­
cji podatków bezpośrednich.

Art. 28. Zwrotu  niewłaściwie uiszczonej opłaty 
m ożna żądać w ciągu roku  od dnia uiszcznia opłaty.

Art. 29. Przeciw nakazowi płatniczemu, orzecze­
niu w przedmiocie kary  lub grzywny, oraz orzecze­
niu w przedmiocie kary  lub grzywny, oraz orzecze­
niu odm ow nem u na p rośbę o zw rot opłaty można 
się odwołać uo władzy skarbowej drugiej instancji 
w ciągu miesiąca od dnia następnego po doręczeniu 
nakazu  lub orzeczenia. Odwołanie to należy wnieść do 
władzy skarbowej, k tó ra  wydała nakaz płatniczy lub 
orzeczenie.

Odwołsnie się do władzy drugiej instancji nie 
w strzymuje wykonania orzeczenia co do ściągnięcia 
opłat. W ykonanie orzeczenia karnego  w strzym uje się 
aż do władzy praw om ocnego rosz trzygnięcia  odwoła­
nia.

W wypadkach, zasługujących na uwzględnienie, 
o rzekająca instancja może karę  p ieniężną zmniejszyć, 
najwyżej jednak o 3/ 4 części.

P raw o do dalszego zmniejszenia kary , wzlędnie 
całkowitego jej umorzenia, na p rośbę s trony  in te re ­
sowanej przys ługu je  M inisterstwu Skarbu .

Art. 60. Ustawa niniejsza obowiązuje w b. za­
borach rosyjskim  i austrjackim.

Art. 31. W ykonanie niniejszej ustawy należy do 
Ministra Skarbu.

Art. 32. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
w miesiąc od dnia ogłoszenia i m a zastosowanie do 
rachunków  i poświadczeń odbioru, doręczonych 
względnie odebranych, po wejściu w życie ustawy.

Jednocześnie  z wejściem ustawy niniejszej w ży­
cie przestają  obowiązywać wszelkie dotychczasowe 
przepisy  w przedm iocie opłat (należytości) stem plo­
wych od rachunków  i poświadczeń odbioru, zawarte 
w rosyjskiej ustawie o opłatach (ZB. P r.  ces. ros. 
t. V wyd. 1903 r.), w rozporządzeniu  z dnia 19 lipca 
1916 r. (Dz. Rozp. dla b. G. G. w arszaw skiego Nr 40 
poz. 126), w austr.  ustawie z dnia 9 lutego 1850 r. 
(Austr. Dz. P. Nr. 50) i później wydanycli austrja- 
ckich ustawach i rozporządzeniach, o raz w ustawie 
z dnia 16 lipca 1920 r. (Dz. Ust. Rz. P. z 1920 r. 
Nr. 73 poz. 498) o podwyższeniu i zrów naniu  stawek 
p rzy  n iektórych opłatach stemplowych na obszarze 
b. zaboru  rosyjskiego i austriackiego.

Z tą  chwilą t racą  również moc obowiązującą 
uwolnienia i ulgi w przedmiocie opłat stemplowych 
od rachunków  i poświadczeń odbioru, zawarte  bądź 
w cytowanych ustawach, bądź w specjalnych us ta­
wach lub rozporządzeniach  zarówno rosy jsk ich  jak
1 austrjackieh, natom iast  uwolnienia i ulgi przew i­
dziane w ustawach Rzeczypospolitej Polski pozostają 
w mocy.

M arsza łek : Trąmpczyński.
P rzey d en t  M inistrów: A. Ponikowski.

Minister S k a rb u :  Michalski.

Ogłosiłem z nadm ienieniem  że powyższa ustawa 
weszła w życie z dniem  24. g ru d n ia  1Ó21 r.

'  S tarosta . (—) Kopczyński.

Pomiędzy końmi dom injum  Żegrowo stw ierdzono 
parchy.

Śmigiel zach, dnia 4. 1. 1922.
Komisarz obwodowy.

Pioch.

C z ę ś ć  n i e u  r z ę d ó w  a,
za k tó r ą  w ła d z a  n ie  b ie rz e  o d p o w ie d z ia ln o śc i

Stosunki handlowe z Rosją.
Nawiązanie reg u la rn y ch  s tosunków z Rosją znaj­

duje coraz większy oddźwięk w sferach handlowo- 
p rzem ysłow ych  polskich, tym bardzie j, że wskutek 
zamknięcia gran icy  us ta ł  zupełnie legalny  handel z 
Rosją. (W związku z k ryzysem  gospodarczym  Komi­
tet Ekonom iczny  R ady  M inistrów postanow ił ułatwić 
ekspor t  i w tym  celu otworzyć granicę).

J a k  wiadomo, na zasadzie art. XXI t rak ta tu  R y s­
kiego z dn. 18 m arca 1921 r.  Po lska z jednej s trony  
Rosja zaś i U kraina z drugiej zobowiązała się p rz y ­
stąpić do rokow ań w spraw ie um ow y haiidlowej i u- 
mowy o kom pensacyjnej wymianie tow arów  nie póź­
niej niż w 6 tygodni od dnia ra tyfikacji  powyższego 
trakta tu .

Term in  ten dawno minął, do rokow ań jednakże 
nie przystąpiono. P rzyczyną tego była zła wola 
rządu  sowieckiego i ukraińskiego, wyrażająca się 
w n iew ykonaniu  postanow ień t rak ta tu  rysk iego , wo­
bec czego nie było podstaw y do zaw ieran ia  umowy 
nowej.

Sowietom jednak  po trzebną  jes t  umowa handlowa 
z Polską i dlatego zmieniły swoje stanowisko w sp ra ­
wie wykonania postanow ień t rak ta tu  ryskiego. Ró­
wnocześnie przedstawiciele dyplom atyczni rządów 
R osji i U kra iny  w W arszawie oświadczyli nieedno- 
krotnie gotowość zawarcia umów handlowych.

Ponieważ zbiegło się to również z zain teresow a­
niem się naszych sfer przem ysłow o-handlow ych sp ra ­
wami s tosunków handlowych z Rosją, — spraw a ta 
stała się aktualną . W tym  celu odbyw ały  się już 
przedw stępne n a rad y  w Ministerstwie Przem ysłu  
i H and lu  i przypuszczać należy, że zasadnicze ro k o ­
wania odbędą się wkrótce.

Zaznaczyć tu należy, że w posiedzeniu p rzy s tą ­
pienia do rokow ań,, przedstawiciel kom jsarja tu  han ­
dlu zagranicznego w Moskwie Gorczakow poczynił 
w W arszawie za zezwoleniem rząd u  znaczniejsze za­
kupy a r t 3rkułów pierwszej p o trzeby  w ilości 570 wa­
gonów, zwłaszcza m anufaktury . Je s t  to pierwsza ofi­
cjalna tranzakcja  handlowa m iędzy Po lską a Rosją.

Kto pragnie odrodzenia 
ekonomicznego Polski, 

niech u żydów nie kupuje!
MWiCSmęitW?!
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Crzej Królowie
Idą  gościńcem Trzej Króle,
Dary niosący w ciężkiej szkatule,
Mirrę, Kadzidło i złoto.

Gwiazda migoce, m róz ciśnie tęgi,
W icher świąteczne drze im siermęgi,
A oni idą mimo to.

Przeczuli bowiem po znaków mnóstwie,
Że Boga znajdą w ziemskiem ubóstwie,
U Matki-Panny p rzy  piersi.

Żywot niejeden człowieczy minie,
Oni wciąż spieszą w świąt ku dziecinie, 
Powitać chcąc J ą  najpierwsi.

Długo przez ziemie wędru jąc  obce,
Blask wreszcie widzą w stajerinej szopce,
1 wraz u p roga  przystaną.

Żywego wkoło nie zajrzeć ducha,
Wół jeno z osłem żuje a chucha 
l pachnie od żłobu siano.

1 lęk zdjął Mądrych Trzech Króli wielki,
Bo gwiazdy oto blask wskaziciel ki 
Świadczy, że stoją u celu.

„Żaliż nie pod tem dziecię podstrzesiem  ? 
Czyż nie tu  serce stęsknione niesiem,
Od lat, od wieków tak  wielu ?“

Wtem, gdy tak z sobą radzą  po cichu, 
Pastuch się w m ierzwie ruszy, na s trychu,
I czego chcą tu, zagadnie.

„Sam otrzeć oto idziem z oddali,
Dziecka szukamy, co świat ocali 
I dusz dziedzinę zawładnie.

Trzej Króle sąśiny, Mędrcy ze Wschodu, 
Półżywi z chodu, głodu i chłodu,
Przem ożną gnani tęsknotą.

Skarby  niesiemy w sakwach rozliczne, 
Kadzidło, m irry  z iarna goryczne 
I szczere w szkatule złoto.

Żywot we drodze znojnej strawili m,
By u  stóp Bożych rozesłać kilim 
I d a ry  złożyć troiste.

Wskaż nam  to dziecię,, człeku ubogi,
A z nam i łaska Boża w twe progi 
Pospołem wejdzie, zaiste !“

— „Niemasz tu  dziecka, o Monarchowie !“ 
Trzem  M ądrym Królom pastuch odpowie 
I wnet się z siana wygrzebie.

„L a t  dwa tysiące mija bez mała,
Odkąd je Matka na  świat wydała,
Dziecko znów Bogiem jest w niebie...

Kadzidło księdzu niech służy do Mszy,
J a  tam na złoto wasze łakomszy,
Gorycz schowajcie dla siebie !“

Maryla Wolska.

Ludendoifi i akt 5 Listopada*
Kozłem ofiarnjun za proklam ow anie  iak zwanej 

„niepodległe j"  Pofski w dniu 5 l istopada 1916 — za 
ów akt chybiony ze stanowiska Niemiec zaruwuo jak 
Polski, k tó ry  nie dał Niemcom pożądanego p o karm u  
polskiego dla dział rosyjskich, nie rzucił do stóp 
kaisera  wdzięcznego n arodu  polskiego — stał się 
wyłącznie kanclerz Bethm ann Hollweg. Grom  za 
g rom em  podał na jego głowę ze s tro n y  s fe r  ju n k ie r­
skich, nie pojmujących wogóle żadnej innej polityki 
okroili poliiyki opancerzonej pięści i n iemaskowanej 
aneksji za rzekomy liberalizm słabego kanclerza, 
m iotanego sprzecznymi prądam i i k ierowanego b r u ­
ta lną  ręk ą  Ludendorffa, k tóry  wszakże uważał za 
stosowne zwalić całą odpowiedzialność za ten krok 
na niego.

Być może, iż w spuściźnie h istorycznej, jaką  
podobno pozostawił zm arły  kanclerz, znajdzie się 
wyjaśnienie zakulisowauych obrad  i konszachtów po­
przedzających ten pam iętny  akt. Za życia Bethmann 
llollwag milczał i zeszedł do g robu  jako winowajca 
w pojęciu ogółu niemieckiego.

Obecnie jednak podniósł się g łos uniewinniający  
go poniekąd i wyświetlający rolę, jaką dyktatorski 
generał, uchodzący za zwolenika aneksji, odegrał 
w tej sprawie.

W „Deutsche Nation" opublikował b. poseł dr. 
Kurt Riezler artykuł, w k tó rym  zajmuje się kilku 
ustępam i z książki wiele piszącego i mówiącego ge 
u era ła  Ludendorffa. Autor wręcz zarzuca mu, iż 
nieszłusznie rob i kanclerza odpowiedzialnym za akt 
5-go listopada, a swoją własną rolę ukryw a w o b ­
łoku. A dowody, jakie przytacza na to, są tak silne, 
że żadne prostowanie faktów nie zdoła ich obalić.

Cóż pisze o tem dr. Riezler ? „Należało po ­
w strzymać się z tem, by nie zamykać sobie drogi 
do pokoju z Rosją. J e s t  to jedynjmi poważnym  
zarzutem, jaki zrobić można polityce kanclerza . 
Wszelako właśnie w tym punkcie, gdzie k ry tyk  a jest 
na miejscu, puczyna się współodpowiedzialność g e ­
nerała .  Nie pomoże m u tu ani zatajanie ani m il­
czenie. Generał nalega, Bethm ann waha się. Nale­
ganie jego rozpoczyna się dwa miesiące przed po ­
wołaniem go na generalnego kwaterm istrza, dwa 
tygodnie przed protokułem  wiedeńskim, w którym 
złożono na piśmie zasadniczą ugodę między sojusz­
nikami w sprawie ogłoszenia m anifestu  w stosownej 
chwili.

„W ówczas kanclerz przedłożył gen. Luden- 
dorffowi do zaopiniowania o nim  ra p o r t  generała  
Beselera z lipca 1916, zalecający proklam ację  nie­
podległej Polski. Ten ra p o r t  odesłał L udendorff  
z energicznemi uwagami na m arginesie  i uznał 
austrjacko-polskie rozwiązanie tej spraw y za nie­
możliwe do przyjęcia i wspólne rządy  za rzecz nie 
do pom yślenia a jedyną  drogę wejścia widział 
w utworzeniu  państwa polskiego. Pow tarzające się 
nu m arg inesie  do d o p i s k i : „Sehr r ich tig"  dowodzą, 
że Ludendorff  godził się na to. Zaleca on ogłoszenie 
proklamacji i tuvagi jego prowadzą do  wniosku, że 
całą akcję uważał za zbyt powolną. „Trzeba to 
wkrótce uczynić !" i jUp ; „Czynu. Więc dalej !“ Lub : 
„ Je s t  to całkiem moje zapatryw anie , ale trzeb i 
działać.

„I później jeszcze nagli Ludendorff. Bethmau \ 
pragnie odczekać, jaki będzie wynik sondowani i 
Rosji a Luoendorff odrzuca to, sądząc, że widoki 
pokoju z Rosją zdają się mu 1 ardzo słabe. Możuaby 
sprawę odwlec jedynie gdyby is tn ia ła  pewność p o ­
rozumienia (z Rosją) ale nie wyłącznie za podszep- 
ogóinych życzeń pokoju". Sondowanie Rosji pozostaje 
bez skutku i Bethmann przyzwala na proklamowanie 
aktu.

„Tak miały się rzeczy — pisze dr. Riezler. • Czy 
jest to godne Niemiec zawoalowywać dzisiaj i uinniej 
szać swój udział w tej sprawie ? W prawdzie ła tw o­
wiernego czytelnika mogą wywieść w pole skrócon ; 
cytaty. Ale jest p rzy ję tą  podczas wojny i po w o jn i ; '  
m etodą wykpiwać się z akcji, k tó re  się nie udały".

Na to gen. L udendo iff  chyba niewiele będzi.: 
m iał do powiedzenia w swej obronie. Nie podniesie 
się z pod zarzutu, że postąpił sobie w sposób ni - 
godn 3r Niemiec, chociaż m ógłby może odrzec, 
że postąpił sobie w sposób tradyc ją  niemieck i 
uświęcony.

Z rewelacji d-ra Riezlera wynika, że kanclerz 
Bethmann Hollweg za pomocą uchwalonej w zasadzie 
proklam acji państwa polskiego chciał wywrzeć na 
Rosję nacisk i skłonić ją  do zawarcia pokoju z Niem­
cami na własną rękę. Uważał tę proklam ację jed y ­
nie za straszaka, za groźbę, za m anew r w grze d y ­
plomatycznej. W zorował się w tem na chytrej grze 
Berlina przed drugim  rozb io rem  Polski, w której 
sojusz z Polską posłużył P rusom  do sojuszu z Itosją 
kosztem Polski.

Konkurs
na n a j le p s z y  ży c io ry s  p ra c o w n ik a ,  n a p i s a n y  

p rz ez  n ieg o  sam eg o .
In s ty tu t  Sccjologiczny w Poznaniu, pragnąc 

zbadać społeczne w arunki p racy  w Polsce, ogłasza 
Konkurs na  najlepszy życiorys pracownika, napisany 
przez niego samegp.

Pierwsza nag roda  : 100.000 m arek (sto tysięcy) 
D ruga n a g r o d a : 50.000 m arek  (pięćdziesiąt). 
Za życiorysy n ie  nagrodzone In s ty tu t  płacić 

będzie od 2000 do 6000 marek, zależnie od objętości, 
ty tułem zwrotu kosztów. /



W konkursie mogą brać udział wszyscy, którzy 
zarabiają na życie pracą fizyczną robotnicy w fa­
brykach, kopalniach, zakładach przemysłowych, ro ­
botnicy miejscy, robotnicy rolni, pracownicy kole­
jowi, rzem ieślnicy wszelkich zawodów. Nadzorcy 
i kierownicy robót mogą uczestniczy^ w konkursie, 
jeżeli sami kiedyś pracowali fizycznie. Jestto  do­
skonała sposobność dla tych wszystkich, którzy 
chwilowo są bez zajęcia.

Życiorys musi mieć najmniej 600 stron pisanych, 
wielkości zwykłej ćwiartki papieru, im więcej, tern 
prawdopodobniejsza nagroda. Kto nie umie pisać, 
może dyktować komuś innemu.

Błędy gram atyczne, zły styl, brzydkie pismo 
wcale nie przeszkadzają w uzyskaniu nagrody. Nie 
trzeba sobie wyobrażać, że napisanie h istorji włas­
nego życia jest rzeczą bardzo trudną. Jeden z na j­
lepszych życiorysów własnych, jakie są na świecie, 
był napisany przez Polaka włóczęgę, czeladnika pie­
karskiego. Chodzi tylko o to, aby szczerze, praw ­
dziwie i szczegółowo opisać całe swe życie, od dzie­
ciństwa aż do chwili obecnej. Najłatwiej opisywać 
wszystko po koleji, rok po roku, zdarzenie po zda­
rzeniu. Zresztą, pisać można, jak się chce. Trzeba 
tylko nie zapominać opisać szczegółowo : lata dzie­
cinne w domu, stosunek do rodziców rodzeństwa, 
krewnych i znajomych ; szkołę (jeżeli piszący chodził 
do szkoły); gdzie, ‘ kiedy i jak piszący nauczył się 
swego fachu ; wszystkie rodzaje pracy zarobkowej, 
którym  się oddawał od dzieciństwa aż do chwili 
obecnej ; wszystkie miejsca, w których pracował, 
warunki pracy, wynagrodzenie, sposób życia (miesz­
kanie, jedzenie, ubranie), stosunek do pracodawców, 
dozorców, towarzyszy pracy, zabawy i przyjemności, 
którym  się oddawał, służbę wojskową, udział w związ­
kach i stowarzyszeniach, udział w życiu politycznem 
i religijnem . Należy również dokładnie opisać swoje 
stosunki przyjaźni, historje miłosne, życie małżeńskie 
(jeżeli piszący żonaty).

Pożądane, aby piszący zaznaczył, czy był i jest 
zadowolony lub niezadowolony ze swego losu wo- 
góle, ze swego zajęcia w szczególności i dlaczego 
czego się spodziewa w życiu i czego najbardziej 
pragnie. Im więcej i szczerzej napisze o sobie, i o 
innych, tem lepiej.

Jeżeli piszący nie życzy sobie, aby się dowie­
dziano czyj to życiorys, może podać zmyślone imiona 
i nazwiska.

Własne nazwisko i adres należy tylko dołączyć 
w zapieczętowanej kopercie, dowiadomości Instytutu, 
który poręcza zupełną dyskrecję na żądanie. Na ko­
percie napisać należy jakiekolwiek godło (w jraz lub 
zdanie) i to samo godło powtórzyć na rękopisie 
życiorysu.

Rękopisy polecone nadesłać trzeba przed 1. paź­
dziernika 1922 roku pod adresem : Profesor Florjan 
Znaniecki, Poznań, Uniwersytet.

W szystkie rękopisy pozostaną własnością Insty tu tu
Konkurs będzie rozstrzygnięty i nagrody wypła 

cone przed 1. stycznia 1923 roku.
* W razie, gdyby żaden z nadesłanych życiorysów 

nie zasługiwał na pierwszą nagrodę. Insty tn t za 
strzegą sobie prawo bądź podzielenia nagrody m ię­
dzy kilka osób, bądź powtórzenia konkursu.

Poznań, dnia 20. grudnia 1921. roku.

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

Dziś: Trzech Króli
Jutro : Lucjana
Wschód : słońca, 8,39, zachód 5,29.
Długość dnia: 9,00. Przybyło 0,27.

Z TOW. PRZEMYSŁOWCÓW. Zarząd Tow. P rze­
mysłowców przypom ina swym członkom, że msza 
św. za zmarłych członków Tow. odpraw iona zostanie 
w święto Trzech Króli, zaś tego samego dnia wie­
czorem o 7-30 na salce Ducha św. odbędzie się 
Walne Zebranie na które jak najliczniej się zaprasza.

ZEBRANIE TOW. GIMN. ,;SOK(')L“ odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 stycznia w salce strzeleckiej 
o godz. 7 wieczorem.

NA INWALIDÓW WOJEN, złożył w tutejszym 
Komisarjacie Śmigiel zachód na rzecz inwalidów pe­
wien oberżysta 2000 mk.

KINO-TEATR NOWOCZESNY. Zwracamy uwagę 
naszym  Czytelnikom, na ogłoszenie dzisiejsze, że zje­
chał, do naszego m iasta nasz rodak i dawać będzie 
w każdą niedzielę i święta przedstaw ienia kinowe 
w sali p. Kunzego przy kolejce.

CHOROBA P. NACZELNIKA PAŃSTWA. W dniu 
31 grudnia r. z. zasłabł p. Naczelnik Państwa na 
skutek przeziębienia w czasie ostatniej podróży do 
Poznania. W ciągu nocy gorączka dosięgła 39,3°. 
W dzień Nowego Roku p. Naczelnik Państwa pomimo 
podniesienia tem peratury  przyjmował życzenia no­
woroczne na Zamku. W godzinach popołudniowych 
tem peratura wynosiła 37,1. Ogólne osłabienie, samo­
poczucie dobre.

WYDZIAŁ ARCHITEKTONICZNY-BUDOWLANY. 
W państwowej szkole przemysłowo-handlowej w Le­
sznie otworzony został wydział architektoniczno- 
budowlany trzechletni, obejmujący klasę przygoto­
wawczą i dwie klasy specjalne. Każdy rok nauki 
obejmuje dziewięciomiesięczne studjum teoretyczne 
w szkole i trzym iesięczną praktykę budowlaną poza 
szkołą. W arunki przyjęcia : Ukończona siemioletnia 
szkoła powszechna z dobrym  postępem lub rów no­
rzędne przygotowanie (IV. kl. gmin. lub realn.). 
Uczniów niżej lat 16. nie przyjmuje się. Pierwszeń­
stwo przysługuje posiadającym praktykę w budow­
nictwie. W pisy w kancelarji szkolnej co dzień 
od 11 -12. Dyrekcja szkoły ul. Komeniusza 54.

O PREZYDENTA POZNANIA. Wobec tego, że 
poprzednia Rada Miejska niedawno rozwiązana, nie 
dokonała wyboru prezydenta miasta, wyborów tych 
dokonać ma na najbliższem posiedzeniu swem nowa 
Rada Miejska. W ybór odpowiedniego kandydata jest 
obecnie znacznie ułatwiony, gdyż wyjaśnił się skład 
nowej Rady, u której boku będzie urzędow ał nowy 
prezydent. Tej to okoliczności należy przypisać 
odmowne stanowisko wszystkich niemal kandydatów, 
do których poprzednia Rada Miejska zwracała się 
z prośbą, objęcia stanowiska prezydenta. Obecnie 
oprócz kandydatów poprzednich wchodzi także 
w rachubę pewien wyższy urzędnik sądowy z p ro ­
wincji.

Z POCZTY. Od pewnego czasu zdarza się dość 
często, że nadawcy przesyłek listowych naklejają 
w miejsce nowych znaczków znaczki już poprzednio 
używane. Ponieważ Znaczki stanowią opłatę za

przewóz wzgl. i doręczenie przesyłek pocztowych 
ponosi w takim  razie adm inistracja pocztowa czyli 
skarb państwa odpowiednią stratę. Poszczególni 
nadawcy, nie zdawaj ą sobie dostatecznie sprawy, że 
postępowanie takie jest karygodne, narażaja się 
bowiem w każdym przypadku na nader dotkliwe 
kary tak adm inistracyjne jak i sądowe.

CENY W MOSKWIE. Rynkowe ceny w Moskwie 
w połowie grudnia według urzędowych wiadomości 
sowieckich przedstaw iały się w sposób następujący : 
1 funt cbleba żytniego 5.000 rb., 1 funt chleba 
pszennego 16.500 rb., 1 pud mąki żytniej 232.500 rb., 
1 pud mąki pszennej 560.000 rb., 1 funt kaszy per­
łowej 9.300 rb., 1 funt kaszy manny 21.000 rb., 1 funt 
kaszy gryczanej 11.100 rb., 1 funt kaszy jaglanej 
8.800 rb., 1 funt kartofli 1.300 rb., 1 funt kapusty 
kwaszonej 2.500 rb., 1 funt śledzi 9.500 rb., 1 funt 
mięsa wołowego 15.000 rb., 1 funt baraniny 16.500 
rb., 1 funt słoniny 40.000 rb., kw arterka mleka 8.000 
rb. 1 funt masła śmietankowego 70.000 rub., 1 funt 
obeju słonecznikowego 34.500 rb. 1 funt cukru 
w kawałkach 70.000 rb., 1 pud owsa 140.000, 1 pud 
siana 85.000 rb.

Telegramy-.
Niesłychany zakaz !

Warszawa, 5. 1. Rozkazem komisarza rządo­
wego na m iasto W arszawę zabroniono zbierania dat­
ków na fundusz wyborczy na W ileńszyźnis. 
Ściąganie daniny.

Warszawa, (AW.) W m inisterstwie skarbu opra­
cowywane jest tymczasowe rozporządzenie o ściąga­
niu 2 proc. rocznej pensji za rok  1920 od urzędni­
ków państwowych jako części należnej od nich da­
niny uchwalonej przez sejm w dniu 16. grudnia zr,
Calonner na G. Śląsku.

Katowice, 4. 1. (Pat.) Wczoraj wieczorem min.
Olszowski podejmował p. Calondera kolacją w re ­
stauracji Hotelu Savoy.

Obecni byli doradcy p. Calondera oraz polscy 
przewodniczący poszczególnych podkomisyj gospo­
darczych. Ze strony niemieckiej obecny był wicemi­
nister dr. Lewald.

Katowice, 4. 1. (Pat.) Dziś w południe p. Calen­
der wyjeżdża do Opola w celu złożenia wizyty mię­
dzysojuszniczej komisji rządzącej. Pobyt p. Calon­
dera na Górmrm Śląsku potrwa 8 dni.

Katowice, 4. 1. (Pat.) W edług doniesień prasy
niemieckiej Calonder przez 3 dni będzie zwiedzał za­
kłady przemysłowe zarówno w polskiej, jak niemiec­
kiej ezęści Górnego Śląska. W dniu 6. bm. przyjm o­
wać będzie delegacje ludności Górnego Śląska.

6.69,
Kurs marki polskiej.

Gdańsk, 3. 1. — Marka poska 6.66
przekazy na W arszawę 6.71 — 6.74.

Berlin, 3. 1. — Marka polska 6.20 — 6.25. 
Katowice, 3. 1. Markę polską notowano 

dziś 6.25.
Genewa, 3. 1. — Marka polska 0.18.
Zurych, 3. 1. (Pat). Warszawa 0.17.
Praga, 3. 1. (Pat). W arszawa 2.02 i pół — 2.62. 

Marki polskie 1.82 i pół — 2.42 i pół.
Budapeszt, 3. 1. (Pat). Marka polska 17. 18.

Nadleśnictwo 
Państwowe Moehy

Powiat Wolsztyn

kopalnianego
z leśn. państwowego Olej nie a 

odbędzie się w drodze przetargu

w piątek, d. 13. stycznia lor.,
od godz. 10-tej 

w lokalu p. Ptaka w Błotnicy.

Państwowy nadleśniczy.
P o t r z e b n a

p o s ł u g  ci czka
uczciwa na całodzienną 

obsługę od zaraz
Wiadomość : w Administracji.

MŁODZIEZ K A T O L I C K A  
w Bronikowie

urządza

tu niedziele, dnia 8 siwznia bp. 
Przedstawienie amatorskie

z następującym  program em  :

„Bez ten święty opłatek"
oraz

„Sposób na gadatliwe kobiety"
przeplatane śpiewem.

Po przedstawieniu 
zabawa taneczna.

Początek o godz. 6 wieczorem.

Sprostowanie.
Odwołanie przez p. Ludwika Domagałę i p. 

W. Feldgebel za rzuconą obelgę przez dotychczaso­
wego prezesa Koła Inwaiidów p. Ludwika Łopatę na 
p. burm istrza 'Pitułę jest fałszywem i nie polega na 
najmniejszej prawdzie.

Nadmiemiam, że o ile obelga przezemnie rzu ­
coną została p. burmistrzowi, to jestkem sam w stanie 
za n ią odpowiadać a niepotrzebuję żadnych opieku­
nów ani zastępców.

Obelga została rzuconą nie przez p. Łopatę 
p. Pitule, lecz przeciwnie, nawet został niesłusznie 
sprowadzony przez p. Pitułę żandarm, który  miał 
mnie zaaresztować wówczas jako przewodniczącego.

Ludwik Łopata
były prezes Koła inwalidów na miasto Wielichowo.

Miejska Kasa Oszczędności

I  Wielichowo — Ratusz
przyjmuje depozyta w każdej wysokości 

i oprocentowuje takowe wysoko

dając pewność pupilarną.
<§Ę O złożonych kwotach kasa

zachowuje tajemnicę
^  urzędową także wobec

. — władz podatkowych —
^  Lokal kasy jest otw arty codziennie od 

godziny 9 do 1 w południe prócz każdego 
ostatniego dnia miesiąca, w którym  to 
dniu odbywa się miesięczna rewizja kasy.

Wezwanie*
We wtorek, dnia 3. bm. pozostawiłem w ładow­

nicy w Starem  Bojanowie mój kij trzcinowy. U pra­
szam tego pana, który go wziął, aby zechciał go 
zwrócić do rąk  moich w przeciągu 5 dni, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego term inu podam 
nazwisko jego do publicznej wiadomości a sprawę 
całą oddam na drogę sądową.

Czesław Śkąpski, Śmigiel.

Służące) dobrej, uczciwej 
i starszej

poszukuje się od zaraz
Wiadomość w Administracji.
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W S Z E L K I E
D R U KI

w zal. ros drukarstwa
wchodzące 

wykonuje i przyjmuje
D r u k a r n i a

K l ó s k o w s k i e g a
Śmigiel

Wspaniałe
Ognie

bengalskie
w rozmaitych

kolorach 
p o leca :

St. Kotecki
Drog. Poznańska 

Śmigiel — Wielichowo

Centryfugę
mało używaną

mani na sprzedaż

i sianistaiu SzaleiusRi.
Hionikowo,

Papier pakowy
ma na składzie

DRUKARNIA
KLÓSKOWSKIEGO

w Śmiglu.

wszelkich

maszyn rolniczych
oraz

spajanie autogeniczne
pod kierownictwem dzielnych

i fachowych sił wykonuje

Śmigielska Kolejka 
Powiatowa.

w

D ziew czyna
rozumiejącą sictf  c-

na kuchni znajdzie

nafiidimiasf o osadę. 
Uliaflomosr w Hdminlstr.
Zabudowaniedomowe

z wielkim warsztatem sto­
larskim jest natychmiast do 

sprzedania.
Richard Fischer 

mistrz stolarski
Śmigieł,, ul. św. Wita 2.tymnr'intnrwBT—WKn¥Wi«wrwnr r 'iv mi im

KIIO - TEATR „NOWOCZESNY"
na sali p KUNZEGO w ŚMIGLU.

Freitag, <16. d.M. abds.7y.,tThr
Eriitfnuogs - Iłarstellung

Gr. Liebes- u. Sensationsdram a

W piątek. 6. bm., o godz. 7 l/2
I. P R Z E f i S I i l U l i E N I E

W ielki d r a m a t  m i ł o s n y
w 5 aktach, p. t.

„ G R Z E C  H“
nadprogramem Salwy 

wywołująca krótochwiła. 
wstęp na salę 100 — 200 mk.

PBdizas przedslauiienia Hornem.
O godz. r>-tej przedstawienie dla 

dzieci
wstęp na  salę 50—100 mk.

in 5 Ale ten, batitelt
JD i e S  ii n d e “

Einlage Lustspielschlager : 
R iutrittspreise von 100 -  200 M.

U ld t a d  der I M i l u o g  
Hontepl.

Urn 5 Uhr Kindervorstellung 
Preise 50— 100 M.

lim Zahlreichen Besuch bittet 
O liczny udział prosi Dyrekcja die Direktion.

Os ze ze d
Oszczędność to ważna i potrzebna cnota. N arody m arnotraw ne ubożeją i giną, ale narody oszczędne, pracowite 

i uczciwe dorabiają się lepszej przyszłości. Pieniądze w dom u chować, to nieroztropnie i lekkomyślnie.
Za złożone u nas pieniądze do oprocentowania w ypłacam y:

1.000 mk. przez 2 lata 1.100,40 mk. przez 10 lat 2 .101,80 111k.
•>•000 ............................ 5 . 8 3 2 -  „ „ „ „ 10.635,50 „

Za

10.000 
20.000
40.000
80.000 

100.000

n n
n
t f

55 55 5 ’

5 ’  55 55

11.664,—
23.328,— 
46.656,—  
93.312 —  

11 5 .7 8 4 ,-

ff rt n

t f  t r  t f

t f  "  t f

55 55 55

55 55 n

21.271,— 
42 .5 4 2 ,— 
8 5 .0 3 4 , -  

170.168,—  
212.710,—

Bank Ludowy w Kościanie SgdłNa zapisana z n i w .  odpotu.

O D D Z I H L  w  s m i s t u .

R e d a k to r : Ju lian  Tyczka, W ydaw ca ; A . Klimkowski. Czcionkami drukarnia K lóskow łkiego w Śmiglu


